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t  W arszawy d. 3 Sierpnia.
W y p is  z Protokołu S e k re ta ria tu  Stanu* 

Królestw a Polskiego 
M y  z  B o t  t y  Ł a s  k i  

A L E X A N D E K  I 
C e s a rz  W szech  F o s s y y . K r ó I  Polski, 

& c .  & c .  dcc.
Chcąc nagrodzić zastngi położone dla 

nauk i l iteratury Polskiey p rzez  JPP. Z a ­
w ad zk ieg o  i W ę c k ie g o ,  D rukarzy i Księ­
g arzy  w  W a r s z a w ie ,  oraz zachęcić onych 
do tcm gorliw szego  pośw ięcenia  przedsię­
w zięc iom  p o ży te czn y m  dla postępow o- 
św iaty  i l iteratury n a r o d o w c y ,  Daóaietny 
ninieyszem t y m ie  JPaoom Z aw ad zkiem u  i 
W ęckiem u tytu ł  D rukarzy  i  Księgarzy u- 
p r z y w i le ió w a a y c h  d w oru  naszego K róle­
s tw a  P o ls k ie g o ,  i upow ażniam y o n y c h ,  
a b y  tytułu te g o ,  kteren uw ażać pow inni 
iako dow od ży c z liw o ś c i  n a s z e y , u ży w a li ,  
nie ubliżając iednak p raw om  kraiowym. 
N a s ze y  K om m isiy i Obrządków K elig iy-  
n ych  i O św iece n ia  Publicznego p o le cam y 
uw iadom ienie  JP an o w Z a w a d z k ie g o  i  W ęc- 
k iego  o ninieyszey łas ce  Naszey K ró le w -  
•k ie y .  D an  w Peteribitrgu dnia (  03 M ai a}

4 C z e rw c a  iS i6 .
pod.)  4 L E X A N D E R .  

przez  Cesarza i Króla 
fL .S .)  Minister Sekretarz Stanu 

Ig . Sobolewski.
Zgodno z oryginałem: 
Minister Sekretarz Stanu 
(pod.) Ig. Sobolewski. 
Zgodno z oryginałem  

R adzca  Sekr. S t a n u , Jenerał B rygady  
( Podpisano ) Kostecki.
(L .S .)  Minister Stanisław Hr. Potocki. 

Sm rouierki, S.J. K R. O. R. i O. P. Nr. *8*. 
Z  P tterzbzrg* A. 30 Czeru.cz d  k.
Doi a s y  C z e rw c a  w e  w szystkicls kaft 

ściołach Petersburga uroczystym  sposobem 
obchodzono rocznicę b itw y  pad P u ł t a w ą ,  
pam iętney zw y c ię z tw e m  o ad  K arolem  X II 
dais 27 C zerw ca  1709 odniesione®.

W . Xiążę M ikołay  p r z y b y ł  do  M ikoła­
jow a  dnia 15 Czerw ca. Na granicy m ias t*  
spotkany b y ł  przez Policraaystra * o d d zia­
łem dragonów  i k o z a k ó w ,  a  .na m oście  a a  
rzecze Ingul przez O ber-Iateadeata  i  R a d ­
c ę ,  Policm aystra m orskiego i innych urąg- 

datków Hot ty j g a  w eyśctu zoś do dowwu
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czelnego D o w ó d cy  Viee - Adm  rafa Greig n a jok azalsze  P ow ró ciw szy  do miasta zua-
przez sa n e g c i  Vice A m i r a ł a  z jeneratami 
i  wyższen.i  officerain. £>aia jiastępnego, 
szcze ln ie  d o w o d zą c y  p rzed .taw ił  W. Xciu 
Jenerałów ho ty i portu, naczelników 'ex- 
p e d y c y y n y c h  i officerow różnych pd dzia-  
Jow i broni. O godzinie ptey W X, odygip- 
dził Adm iralicy ą i przygotow ab y do spu­
szczenia okręt /^ d zia to w y, Nr. 3 , zw ró cił  
njt siebie uwagę ieg o ,  który całą budow ę 
tego okrętu w n aym n ieyszych  o le y r  ż y w n y  

szczegółach, ©ś» la d c z y ł ,  i i  się na nim sp u ­
ści. W spaniały ten uacl , iakby czuiąć 
świetność obecności .ak znamiemtey osoby, 
wpośród m odłów  i gromu d z i * ł ,  odgłosu 
m u zy k i ,  d z w o n ó w  , o k rz y k ó w  tira , ruszy- 
W iz  z  w a rs z ta tu ,  po w ażn ie  i »pokoynie 
w p ły n ą ł  na w o d y  lngulu. ‘A’ , f i .  z w id o ­
czne m u k on ten tow an ym  na kutrze p o w r ó ­

cił  d a p r j y s u i n ’ Ądmiral.cyi. T a m  na ga- 
lery i  .przez ręce naczelnego D o w ó d cy  od­
daw szy  dla okrętowego m aystra  T a ru s o w a  
na srehrney tacy  (Jan itfonaiszy  , p rzez n a ­
czony dla bwdpwpiczego j p o  3 rub-e sre­

brem od każdego p o r t u , w obecności całe­
go zgrom adzenia, u c ą io w a ł  zacnego tego 
artystę, którego taka. fos kawowe przeniknęła 
uczuciem  szczęścia de nieopisania. Potem 

Dość N ayiaśnieyszy  odwiedzeniem sw em  
z a s zc z yc ił  okrętową rysow nią, gdsia wśiud 
Ofiarowanego dla siebie śniadania tai zezy-  
cił m ayttra  okrętow ego speł i eniem ego 

z d r o w ia ,  i zaprosił do swego stołu na o- 
t i a d  pospołu z Jeuerjęłami. Pńźniey W . X ,  
z w ie d z a ł  m agazyny a J ru ira l iry i , koszary , 
szkołę sterników, skłac kart, i osobliwości i 
a około w te c io ra  oglądał b a ta l i io n ą g o p u ł­
ku morskiego ho lem  zaszczyc ił  sw ą hy- 
.Znością bai wspaniały i Wielki dany w  db­
am a d m ira l ic y i , bpaski zw an y m , h rzy g ry -  
irnła aanzyka. Ccw .eueaie  tmeysea było

lazł ie również iz.ęsistp oświecone. N aczel­
n y  Buaow ożczy admiralicyi przygO>ow*t 
w p rzew yb orn ym  guście przezrocza  w  ry ­
sunku • napisach do dkoliczności za*toso 
w a n y ch  Na trzeci dzień (1 7  Czerwca) W . 
X o 8 m « y.p rzyb y ł  do /\dm>ralięyi. W o* 
heęnosci iego zrobiono sztukę itd cę  okrę­
tow ą s d rz ew a  dęoowe&o, a  W -X , c ie k a ­
w ie  się w y p y t y w a ł ,  i z wielką  ro z p a try ­
w a ł  uwagą różne szczegóły  budow nictwa 
okrętowego i praktycznego rysunku. S z tu ­
kę tj z w yrżnięciem  na n .ty  stosownego 
napisu , postanow iono na w ieczną pamięć 

z a c n o w a ć  w  zbiorze osobliw ość adm irali­
c j i .  O glądał potem  ze szczególuicyszą  cie­
kaw ością  w szelkie narzędzia i machiny do 
budow y pkrętów. N a sam ym  w / u ź d z i e  
z  M ikolą iew a  b y ł  w kościele K a U d ra la /m . 
guzie go spoikaio  d uch ow ie ń stw o , a Jhrt- 
torei Saurski mową pow itał.  W z ią w s z y  
potem błogosławieństwu na drogę obrazem  
S. M ik o ł t ia ,  prosto z k o .c io fa  udał się f  
dalszą podróż na p rzew óz na Bugi Ską I , 
w to w arzystw ie  naczelnego D o w o d c y , Je- 
Aera’ó w  i o fficerów , pa kutrze przejechał 
na drugą «tropę pomienioney rzeki ; tam  

p o w tó r z y w s z y  oświadesemp ukontentow a­
nia sw ego dla naczelnie dow odzącego , i 
w yd zia łu  C zarn om orsk iego , ud zł s,ię w dal­

szą podroż Odessy. —  Będąc W, Xżę w  
P u łio w ie  oglądał pomnik w mieście w z n ie­
siony , rękodzielnle skarbowe, -oktany do­
b roc zyn n e, więzienie, dom w.yc.iowąnLa 
sierot. Oświecone pyto nietylao miasto 
sam o, ale i mogiła Szw edzką z w a n a ,  .po­
kryw ająca  p oległych  sam w o io w m k ó w  W 
pamiętney roku 1709 bitwie i zwycięztjwie 
Cesarza Piotra W nad fiarolem X I I } krzy ż  
ąa mogile postawiony, iż a rsy jró w  w yso ki,  
ogniem był  o b s y p a n y ,  * oświecenie yam cy



mfreity flO'*ta kształt p ó łx ię ł  yca . W 3 F a t ia -  
lość tego oświecenia zupełnie w id z ia n y  b y ­
ła  x domu (grom adzeń szlacheckich, w któ­
ry m się bal o d p ra w ia ł .  W. X. tań czy ł  P o ­
l o n e z a ,  i zab aw ił  do północy. W  trzecim  
dniu pobytu swego zw ied ził  W  X w s p o ­
mnianą mogiłę, szańce, oraz w szystkie cel- 
nieysze mieysca i stanowiska , ha których 
w a lc z y ły  w~pamiętnym dniu wielkiego z w y -  
c ięz lw a  Rossyyskie i Szw edzkie  woyska.

Z  M insaa d. iS C e*uca d .k .
THiś po północy ziechał tu JW. K a ­

zim ierz Su listrow ski, Radca Stanu, K a w a ­
ler różnych orderów, m ianow any od N. Pa­
na Daszym Gubernatorem cyw iln ym  O ętey 
p o w ita ły  go. \sszelkie władze m ie y s c o w e ;  
poczcm  w sali rządu Gubernskiegc. w y k o ­
nał przysięgę w laściwą temu u r z ę d o w i; iadł 
obiad z l.cznie saproszenemi o b yw ate lam i 
u JVV. Z en ow icza  M arszałka Gubernskiegc, 
a  wieczorem był na teatrze , gdzie grano 
Operę Łaska Im peratora, którą śpiew sto-

• t

rów ny do okoliczności dnia tego zakończył.
—: Dnia 25. —

Dziś opuścił ir'ast.0 nasze, któremu 
d w u d n iow ym  pobytem swoim  tyle  blasku 
p r z y d a ł , JO. X iąlę  B * rk la y y  de T u lli ,  Mar­
szalek i Naczelny W ódz w oyslr Imperyi. 
P rz y b y c ie  iego z:p ow ie dzia ło  zebranie się 
r o z ło io n e y  po Gubernii 25tey ć j w i z y i w o y -  
eka. P rz yb y ł  on’ dnia 2  ̂ o ytey w ieczorem, 
pow itany patychmiast przez w ładze  w o y -  
tkow e pod przew odnictw em  Jenerała kor­
pusu JW Barona Vt inzingerode, a c y w i ln e ,  
itiaiąc na czele JW. Cy wdnego Gubernatora 
SulistrOwskiego. C zas  przeb yw an ia  w m i e ­

ście naszem tego wielkiego Męża, który do­
szed łszy  szczebla w y so k ie y  ch w ały  i ufno­
ści N a jw ię k s ze g o  z M onarchów , pamiątka 
Czynów sw ych  dla o y c z y z n y  i ludzkości 
* y  m ie rz o n y c h , uracpi ś la d y ,  p o  których

chlubne u-bierał l iu r y  , p odzielon y  b y ł  
między prace i nader krótki sp o c z y n e k ,  
w  którym  nie przestawał o k a z y w a ć  się * 
przych yln em i względam i dla przeiętyefc 
czcią  1 uszanowaniem obywateli.  Po ukoń­
czeniu popisu w o ysk a ,  od 5tey z rana trw a- 
iacego, po przedstawiemu mu obecnych u* 
rzędnikow i o b y w a te l i , JO. Xi- żę z gronem 
Jenerałów i w y ż s z y c h  stopni officerów z a ­
szczyci ć raczy ł  w  dniu 23 w ielki obiad, na 
sto pi zeszło Osób dany przez J 1* '.  Eernowi­
c i a  Prezesa Sadu Głów : 1 go w ydzia iu . Sala 
ku temu umyślnie sporządzona i ozdobio­
ną była w  guście w o ysk o w ym . D w a boki 
prostokątney tey budowy cAłe iaśnt3ły w  
przezroczach i służyły  do udz cłu św iatła  
zamiast okien. Ogromne te obrazy w ysta-  
staw iały obozy napełnione w oyskiem ę z  
praw ey strony w pogodnym słońcu iaśniato 
irrie N ajle p szego  M onarchy ; u spodu Mars 
uśpiony m iał na tarczy w y r y te  s łow a : U ' 
ti'<f <]iii nobit rejtttuit pc.cem Z lewuy uka- 
zyw  ata się świątynią sławy , a w iey środ­
ku popiersie Cesarza. Mioerw a w skazy-  
w ała  d* to ubóstwione wyobrażenie, a t a r ­
cza iey okryta  b y ła  napisem : T u Patriae 
c h e s  popuh;'que cieduii Głąb sali okryty 
był przeźroczem , na ktorem w yo b rażon o  
boginią Nadzieię sF ozieraiącą w esoło na 
wschodząca iutrzenkę PiękDy Turecki na-- 
m io t , zd >} y c i  wiekopom nego Jana jT? pod 
W ied n iem , p okryw ał su-lt, a w ieńce lauru 
i tro fea ,  między gustów nie zYdbioną dra- 
peryią rozw ieszone, w s k a z y w a ły  , że za­
miar budow y 1 ozdooy oney natchnęło p r z y ­
jęcie B cnatyra  wieku. Na stole podobnież 
iaśńęaty znam iona Marsa w  sposób trafnie 
oku podob ający  się u s z y k o w a n e ,  a s ław c, 
w górze nad niemi upOućząca się, o śy w ia łu  
nieiakc ten obraz. P o  ukończonym  oołt-  

d * ie f JO. X i\ ie  M arszałek obecny b y ł  po-

U i
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trtórzotyfth dnia tego ćwiczeniom woysko- stkich mieszkańców przepełnionych uwiet*
w«tn , n zaiutr* z a s , podobnież po odby- 
ty c h  zraaa p o p is a c h ,  r a c z y ł  z n a jd o w a ć  
się a a  w ie lk im  ob.edzie danym przez JW . 
C h o d ź k ę ,  Prezesa drugiego w ydzia łu . T o Ł  
M i r o ,  co w p rz ó d ,  zgrom adzenie assysio- 
w ato  W ielk iem u G ośc iow i u s to łu ,  innym  
zn ow u  sposobem, bo darami F lo r y  i Porno- 
n y  gustownie ozdob ionego; w ieczorem  o* 
byw ate ls tw o  Mińskiey Gubernii dało w ie l­
ki bal pod przewodn-ctweTn sw oiego M ar­
szałka. Nie odm ów ił  JO. X ią ie  uświetnie­
nia  go sycą obecnością i kilkogo izinnem 
zabawianiem  się. W  sali b a lo w e y  iaśntało 
w ielm e przeźrocze. N a piram idzie Egip- 
sFi.ey Widać b y ło  w płasko rzeźbach na ka­
m ieniach Piramidę ucładaiacyeh rozm aite 
Woienne w ielkiego W o d z a  dzieła ; u w ie rz­
chu w y r y i a  c y tra  on eg o;  Bogini Pokotu 
zaym ow afa  spód o b razu , okryw aiąe  iedną 
ręką w ieńcem  lau row ym  trofea w o y s k o -  
w e ,  a  drugą podaiąc roszcik e  o liw ną w y ­
obrażeniem handlu, nauk i r o ln ic tw a ;  na 
boku c z yta ć  się dały następuiace w ie rsz e :  
W ó d z  ufnością Monarchy godnie z a s z c z y ­

cony,
Cm w rócił  światu p okoy  d aw n o  upragniony, 
M ieczem  grom ił z u c n w a ły c h ,  a n iew in­

nych krzepił.
W  cieniu lau rów  z w ie k u ie ,  które sam z a ­

szczepił.
Śc ian y  sali ba low ey pokryte  b y ły  g a ­

łęziam i zielonemi d ębu, które pomieszane 
z  rozrzuconem i gęsto zw ierc iad łam i p rze­
śliczny c z y n i ły  w idok. Suflt wieńcam i lau- 
To w  cmi i gierlandemi o k r y t y ,  przez sztu­
czne z a w i e s t e f  c ich z d a w a ło  s ię , i i  na 
k .  żd ym  pun kciesali  g ło w a  w ielkiego  W o ­
d z a  zas łu żon ym  w ieńcem  o k ry w a ła  s ię .—  
D ziś  rano o j t e y  uda* się w  dalsza na Mir 
i  N ow  ogrodek p o d ro ż , postaw iw szy w s z y .

b ien iem , czcią  i podziw ieniem  nad ła g o ­
dnością charakteru, ludzkością, dobrocią i 
grzecznością , które w ię c e y  blaski’ p r z y ­
dają do tych  nieśmiertelnych laurów ., i 
kiemi m ęztw o i waleczność szanow ną skroń 
iego o k ry ły .

Z  Wiednia d. 2 Sierpnia.
D ziś o  godr.nie  u  przed poludeitm. 

z  rozporządzenia N. Cesarza w  domu J. Ce- 
sarzew iceow skiey  Mci A r c y  X cia  K a ro la ,  
X że  Arcybiskup ochrzcił a c w o  u ro d zo rą  
iego córkę. Ń. Cesarz r a c z y ł  b y d i  ie y  
chrzesnem O y c e m , a A rc y  Xiężniczka L eo- 
poldyna zastąp.ła A rcy  X iążaą M aryą  T e -  
r t s s ę , Xiężną Saską. W s z y s c y  obecni tu 
A r c y  Xiażęta i A r c y  X iężn :czk f ,  tudzież 
Xżęta Albert Sasko - C ieszyński • L eop old  
S y c y l iy s k i ,  Xżna w d o w a  Nasi.au matka 
A r c y  Xieżny 8 a ro lo w e y , i t* d. zuay do­
w a l i  się na tym  obrzędzie. N ow o urodzo­
na A rcy  X u ż m c zk a  o trzym a ła  na chrzcie  
imiona M arya  T eresta  Jiabela. W zględem  
zd row ia  A rc y  Xięźny K a ro lo w e y  i iev có r­
ki ^myr^ro w e z o ra y  ód lekarzy  za sp aL aia-  
iące doniesienie. 1 ■-. * .■

Z  Berlina d  3 Sierpnii».
D. 1 około południa odiechali zfąd 

K r ó le w ic z o r s tw o  następcy tronu N iaer-  
landskiego z calem  orszakiem sw oim  do 
P o tsd a m u , gdzie k ilka  dni zabaw ić  z a m y ­
ślają. Dniem p ie rw e j  odiechat ztąd przez 
W e im ar  K rólew icz  Niderlanoski Fi yde* 
ryk. Królei* icz następca naszego tronu i  
w szystk ie  Królewskie dzieci u dały  się tak­
że  do Potsdam u, i przepędza dzień d zi-  
s ie y tzy  z w yso k ię m i g n id a m i  na tam te/-  
szey w y sp ie  P aw ic y .

O a c g d a y  p rzy iech ał  tu X że  Bliichet 
de W ah lsta tt  z  Karlsbadu w dobrem zd ro ­

w i u .  i  p r z y j m o w a ł  x* ia z  o d w ie d lib y  od



w o y s k n w y c h .  Dziś iest w ie lka  p arad a 
w o y s k o w a  na placu ćwiczeń.

D w e r  Królew ski za w d rie ie  d. 4 b. m. 
żałobę po K r ó lo w e y  Portugalskiey na 3 ty ­

godnie.
2  Londynu d. *4 Lipę*.

Zaślubienie K rólow u ey  Maryi ( uro- 
d ron ey  d. 25 K w ietnia  1776 )  z Xciem Glu- 
ce s tru , które odłożone było  a ż  do p rz y ­
b y c ia  K ró lew icza  Xcia K a m b rid g i , nastą­
p iło  d. 22 b. m. Przez Damę Dw orska i 
W .  Podkom orzego  p raw ie  te sam e osoby 
zaproszon e b y ły  na tę uroczystość co i na 
ślub Xiężmcxki K a ro l in y ,  to iest oprocz 
fam ilii  K rólew skiey  Xięstw o Orleanu z  
c ó r k ą ,  X łe  B urbou, w ielu  znakom itych 
c u d z o z ie m c ó w ,  zagraniczni posłowie i Mi­
nistrowie z  sw oiem i m ałżon kam i,  Lord  
K auclerz i gabinetowi M in istrow ie , Lord  
W icekanclerz A n g l i i , w ie lcy  urzędnicy k o ­
ronni i d w o r s c y ,  & c .  & c .  Slub odbył się 
w  w ie lk .e y  sali pałacu  , K rólow ey. X że 
Rejent stał na p r a w e y ,  a K ró lew iczo w ie  
■a le w e y  stronie ołtarza j K ró lo w a  siedzia­
ła  w  te y ie ,  stronie na krześle. A rcybiskup 

Kanterburski d ał  ślub. Z a r a z  p o  ślubie 
w szystk ie  d am y  przyp u szczon e b y ły  do 
u c a ło w a n ia  r ę k i , i po nieiakim zasiłku 
oddaliła  się Panna m łoda dla przebrania. 
Z a  pow rotem  odprow adził  ią X£e Rejent 
z  K rólew iczem  Xciem Kambridgi do p o w o ­
z u ,  który z a w ió z ł  ią p rzy  rad osnych  o- 
k rz y k a c h  t łu m ów  ludu do p a łacu  X cia  
Glucestru Bagshot. —  X ię łn a  Koburgska za­
w s ze  ieszcze iest słaba i d la t e g o  nieznay- 
d ow ala  się na śłubie. -

Pogłoska o rozw iązan iu  terażnieysze-  
go parlamentu tak aię i u i  pow szechn ą sta­
ł a ,  iż  w szędzie  zaczenaią tobie zm aw iać 
głosy na czas n o w y ch  obiorow. T e r a in ie y -  
• z y  parlam ent o d b y ł  dopiero 4 posied ze­

nia i podług ustaw  m oże  ieszcze 3 od- 
bydź. L e cz  nie ma z w y c z a i u , aby parla­
m en t,  iak  tu w y r a ż a i ą ,  naturalną swoi% 

śmiercią umarł.
F lota  pod rozkazami L orda  Fxmouth, 

która przeznaczoną iest do b o m b ard ow a ­
nia A lg ieru ,  miała icszcze w  niedzielę 
w y y ś ć  na m o r z e ,  ale nie d o z w o li ł  potęż­
n y  wicher. D o tey atoli chw ili  iest zape­
w n e iuż na morzu. Składa ona się z  5CIU 
l in i io w y ch  okrętow od 74 do 100 d z ia ł ,  
iednego o 50, czterech fregat, sc>u korw et i 
4 bombardierskich statków. A dm irał Pcnro- 
se doda ieszcze z s w e y  eskad ry  na m orzu  
środziemnem do tey  flo ty  3 fregaty  i e 
pom nieysze okręty. L in i io w y  okręt M io- 
den , który przezn aczon y  iest z A d m ir a ­
łem Ring d o  w schodn iey  Jndyi,  w spierać 
w p r z ó d  będzie w y p ra w ę  Lorda  Exm outh. 
Ma okręcie Minden znayduie się kom pa- 
niia sap erów  i m inerów. O p ro cz  tego 
w z ię to  na tę flotę przeszło 3000 rac  Kofa- 
grewskich i mnostwo niszczących  narzę­
dzi. W y p r a w a  nasza p rzec iw  A lg ie ro w i  
składać się zatem będzie w r a z  z Hollen* 
d e n k a  eskadrą z 25 okrętow. P o g ło s k a ,  
iakooy  pokłócenie się lądow ego w o y t k a  z  
mortkiem w strzym ało  odpłynienie L o rd a  
E s m o u t h , nie zasługuie na żadną wiarę.

L is ty  z N ow egoiorku pod d. 20 C z e r­
w c a  zapew niaią  1 A m erykański A dm irał 
u ż v ł  naystosownieyszego środka do zm u­
szenia D eia  Algierskiego dc. zach o w an ia  
pokoiu z A m eryk ą .  Naczelnik ten Barba- 
r y y c z v k ó w  miał iu ż  w y d a ć  zn o w u  w o y n ę  
A m e ryk a n o m , i k a z a ł  ich okręty c h w y ta ć .  
A l e  Am erykański K om m odor P. S h a w  zn ay-  
duiacy się a a  morzu śrydziemnem podstą­
pił  zaraz z sw oią  eskadrą pod A lgier  i  z a ­
g ro z i ł  zb om bardow aniem  m iasta , p o cze m  

D e y  zaraz inaczey przem ów ił.  P o w y ż s z a
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doniesienia p rz y w io z ła  do N ow egoiorku Anekdoty umieęzezor.e tak czętto  r  na-
1 regat a  A d a m s ,  która d. 17 M -ia  z pod 
A lgieru  odpłynęła. Dey p o d a w a ł  za p r z y ­
czyn ę  zerw an ia  pokoiu , źe mu zebrana ie- 
g o  fregata z portów Hiszpańskich nie była  
w y d a n a  A m erykański Konsul Shaler udał 
się zaraz na eskadrę R om m cdora  S c h a w ,  
le c z  zaprosił  go Dey , aby na m ie y s c e s w o -  
ie g o  urzędow ania p ow rócił  i zabezp ieczył  
żeglugę Amerykańskich okrętów po morzu 
środziem rem . N o w y  Francuzki Kcnsul 
zosta ł od Deia w przyjacielskim  sposobie 
p r z y ię ty .  T r a k ta t  z Am eryka miał iednak 
D e y  ty lk o  na 3 miesiące ponowie.

Jenerał H cm bert p rzy b y ł  z wielu po 
republ.kansku myślącemi officerami Fran- 
cuzkiem i do M cx yk u . Jenerał Min*, który 
naprzód w  P aryżu  o y ł  za trz y m a n y ,  porrm 
w L iw erp o o lu  b a w ił ,  m iał także do M e jy -  
ku popłynąć. W ielu  w y s z ły c h  z Hiszpanii 
officerów , osobliwie z w o y s k a  Miny, któ­
r z y  długi czas w  L on d yn ie  bawili, zniknęli 
gdzieś razem.

Nieprzy laciele machin tak zw an i I.ud- 
disci pokaza ł,  się. zriow u w Leicestrze i w 

rękodzielni K w akra  Deatin w i e l c e  p o c z y ­
nili szkody.

N ow o urodzona córka Xcia Orleanu 
ochrzczoną z o s t ał a  w  ostatnią Jobotę w 0- 
becności Xcia Rejenta i K r ó le w ic z ó w ,  a 
i r r y m a ł  ią do chrztu X że E sterhtzy  W i- 
mieniu Cesarza Aus t ry a ck i ^g o .

M ów ią, iż śmierć R a ia h *  Napaułenów  
b y ła  iedynie p rzyczyn ą  niez atwieidzenia 
zawartego traktatu. Brat ie g o ,  który zo­
s ta w a ł  w  n ayściś leyszey  z Maratami przy* 
ł a ź n i ,  la s  ty lk o  na tron w s tą p i ł ,  w z b ra ­
niał się zatw ierdzić g o , i pi**l do Naczel­
n ika  Maratony i Rmiata B e m u , aby i i{  

z nim łączyli'

szych gazetach o Bonapartem, n ie ia s łu 'u ia  
na wiaręi są powiększmy części zmyślone. 
B onap arte ,  podłóg w iary  godnych św iad ­
k ó w  m ów i tylko  otw arcie do otaczających  
go F ra n c u z ó w , ale względem cudzoziem ­
ców  bardzo iest skrytym, i nie każdego do 
siebie przypuszcza. Ci mszezze się, rozpu- 
szczaią w szelkiego rodzaiu bat ki i kłam­
stw a.

Listy pryw atne z Barbados pod d. ,&  
C zerw ca  d on oszą ,  iż w oyna w p row in cy i  
Hiszpań.«kiey Am eryki W en eju ela  1 wiel- 
k cm okrucieństw em iest prowadzona. K aż­
dego jeńca w c lennego zabiia ia ,  * rok o jza -  

nie do tego nawet przychodzą  okrucień­
s tw a ,  i e  ich krzyżuią.

Z N ow ego  Orleanu piszą pod d. isz ym  
C z e r w c a ,  ż t  poym any przez * O ys k a  K r ó ­
lewskie republikański Jenerał '.Vorałeś od­
dany pod sąd lo k w iz y c y i  w IV e ryfeu ,  na 
śmierć skazany i stracony1 zoit^ł. V e x y -  
ksńscy tak zw ani p atryoc. o św iad czy li  w  
sw ey o d e z w ie ,  iż mścić się bi.dą śmierci 
tego jenerała. Rokoszanie p rzy p js t ią  sobie 
z n ew u  zw yc ię ztw o .  Im  Jłużey tam będzie 
w o y n a  p ro w a d z o n a ,  tern więcey będzie 
krwi rozlew u.

Robią tu teraz Wellingtońskie kołs- 
taczki do d r z w i ,  k tó re ,  podług oznaym ie-  
nia , za  każem uderzeniem inne teg® W o ­
dza przypom in a ą z w y c ię z tw o

X że Infantado i H-. M ira n d a ,  k tórzy  
na p rzy ięc ie  Zaręczonych Xięiniczeh P or­
tugalskich do l a d v x u  p o je c h a l i , p ow rócili  

do M ad rytu ,  p o n iew aż o dw lokło  się icb 
przybycie .

Liczba A n g l ik ó w , k tórzy  częścią dla  
z a b a w y , częścią dla tańszego ży c ia  do Fran­
c y ;  i innych k i« ió w  w yje ch a li, fo d a ią  do

0 * -
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J0 ,oeo. B acb u ląc  ty lk o  po to o  f u t  ro- szło 50 lat oie m oże b y d z  p rzym uszan y
*.zaie ha każdego potrzeby, tedy traw ią  tym  
sposobem za granicą rpęajne 10 mili f. szt.

P ieszy biegacz (Latań w y g ra ł  zakład , 
ż e  w przeciągu | io o  godzin uyd zie  bez od- 
-P«czy aku . 11 oo m il Angielskich. Eapśtan 
WcynbeH w y g ra ł  także zakład 5Qo gwioe- 
■6 w , że w  gabryolesie swoim  bez odmiaBy 
k o c i  zaiedzie  w 5 godzinach z Westmin- 

M era  do Brighton £2 mil A n g ie lsk ich , ża­
ko ż zaiechał pół pjątey godziny.

K ró lew icz  X ie  Jorku z n a yd o w ał  się 
-w ty c h  dniach z  s zczególjuieyszem sw oim  
. ukonteptowajoiem na doświadczeniu w y ­
nalezionych  p r z e z  Adn». Popham  nowych 
Jtejegrafaw, k t ó r e  jdalekp 13 dogodnie/sze 
niżeli d o ty c h c z a s o w e ,  i daley  i .prędzey 
donoszą.

X iężn* W ą ji i i ,  m ów ią picma tutey- 
s z e ,  z d a w a  się podczas swoi ego w Stam­
bule pobytu przenosić ęudzoziem cow nad 

^Anglików. M iała  kredytow y l is t  n» 4000 
piastrów  na tam teyszy  Grepki nip Angiel­
ski dom. W orszaku iey  zn ayd ow al sj;  
Keapolitański Hrabia i dw ie  S.eapohtanki. 

D la  zakn p ieaia  niektórych kleypotów  udą- 
ta  si- dp Francuzkiego kupca w S t a m b u l e .  

Z a  pow rotem  musiała w  Malcie formalną 
od b yd ź kwarantanny.

P rzy  D artm oor zabił piorun 420 owiec.

Z  Faryłe d. as Lipca.
Monitor zaw iera  rozporządzenie Kró­

lewskie z d. 19 b.ro. względem urządzenia 
g w a rd y i  narodow ey , którego treść iest na- 
a tę p u ią c a : —  W szy*cv  Francuzi od 20 do 
60 lat o p łaca iąc y  gruntow y po datek ,  o- 

bnwiązanetni są s łu żyć  w g w ard yi narodo­
w c y  w m ieyscu swoiego mieizkania , w y ­

ją w s z y  niektóre przypadki,  Rto ma prze-

* 4 '

do  oddalenia się w .słuibie g w a rd y i  z miey,- 
sca sw oiego. W sz ys cy  o f ic e r o w ie  n a ro ­
d o w e y  g w a rd y i  w  catey Frąncyi p rzez  
K ró la  ty lko  mianowanemi bydz mogą. Czas 
ich służby iest tylko, na lat 5. J3o k a żd e­
g o  stepnia o ficersk ieg o  p rzyw iązan y  iest 
inn y urząd.

Sztab  głów ny n a ro d o w c y  g w ard yi Pa. 
ry z k ie y  w y d a ł  r o z k a z ,  i i  co niedziela p 
-każdey legii .wystąpić m a o  godzinie 4 z  r a ­
na jeden batslióon pod bronią na ć w ic z e ­
n ia ,  które ćw iczenia <jie mogą *edoak $llk- 
zcy  trw ać i-alc do osiney.

Król w y z n a c z y ł  konirwssyą do urządze­
nia edukacyi publiczney która składa się 
z  Biskupa w A l a i s ,  X fiausset,  Biskupa W 
A ir e ,  Margr. C h a to b r y a n t , Hj . Foiztąnes i 
P. Roger- Cołlaed. —  G d y  układy w z g l ą ­
dem spraw duchow ieństw a Franco.zki.egp 
z Stolicą R zym ską tu mają h yd ź za p r z y ­
byciem K ard yn ała  Pacca c z y n io n e , pr^gt» 
P. Blaccas p ow róci tu w k r ó tc e  z Rzym u..

M ów ią  tu wiele o skazaniu p a tr y a ló w  
r. 131$ i o gatunku kary §  g ło w o y ch  w in o- 

W tyco w  , dla dania ludowi przykładu.
Z  Nicei piszą pod d. tg L ip c a :  S ąd  

krym inalny  tuteyszy  rozsądził spraysę 20 
o só b ,  które obwinione b y ły  , iż w.czasie 

sm u tn e/  okoliczn ości,  kiedy X że  Angou- 
leme opuścił F ran cyą ,  za m o rd o w a ły  pod 
iedną wsią kilkunastu ochotników  należ,ą- 
eych do w o y s k a  Królew skiego. -Zbrodni 

.tey to w a r z y s z y ły  wielkie okrucieństwa , 
csobliw ie d w ie  kobjety z nayw iększą p o ­
stęp ow ały  nieludzkością, i wielo m łędzieó- 
epw  w id łam i wnętrzności szarpały  ; iedna 
naw et z nich zachęcała 1419 letnią swoję 
c ó rk ę ,  aby to* sam o czyniła ,  O bie te k o ­



biety pomimo niezaprzeczonych d ow od ów  
Wypierały się u p o rczyw ie  wszystkiego. 
Sp raw a ta  trw a ła  doi 9 ,  a naradzenia 
Względem w yd an ia  w yroku 16 godzin. O - 
śmiu o b w in io n y ch ,  pomiędzy któremi ie- 
dna kobieta , zostali Da śmierć , a iedna na 
całe ży c ie  na cięż kin roboty i napiętnow a­
nie ik azaatm i.  Reszta uwolnioną została.

P. M a lt - B r u u  pisze co następnie o 
w y p r a w ie  przeciw  A lg ie r o w i ; " W y p r a w a  
da A fry k i  nie przechodzi w praw dzie  s ł  
w ielkiego Europeyskiego M ocarstw a, ale 
w y m h g a  w ie lkich  zapasów  pieniędzy i 
w o y s k a ,  i nie m oże b yd ź przedsięwziętą 
bez zezw olenia  większey części Mocarstw 
Europeyskicb. Bo chociaż praw o narodo- 
w e  Europeyskie nie rozciąga do rządów  
B a rb a ry ys k ic h ,  piękne ich iednak prowin- 
c y e ,  któro p o d b il i ,  należą do rów ao w agi 
Europy. F r a n c y a ,  W ło ch y  i Hiszpaniia 
są szczegótoiey interessow ane, aby kraie 
B a rb ary ysk ie  nie stały się posiadłością M o­
carstw a m orskiego, które nie p rzy tyk a  do 
m orza  śródziemnego. Interess ten, który 
zarów no obchodzi Austryą i T u r c y ą ,  [nie 
będzie także dla Rossy! oboiętnym. G dy 
zw ró c iem y uwagę na obronę zakonu M al­
tańskiego przeciw Ftołom euszowi , tedy 
niemal pow iedziećby m oż n a , iż n aylepiey  
p rzysta ło b y  osadzić ten zakon w T rypołut,  
w  m ieśc ie ,  które naw et K aro l  V. dla niego 
p rzezn a czył  i dotąd do niego praw o sobie 
rości. W a le c z n o ś ć  i  zręczność kaw alerów  
Maltańskich umiałaby go  z chw ałą  bronić, 
i j l e p i e y  zasłaniać żeglugę morza śródzie­
m n ego, niżeli z w y se p k i  A d ry a ty ck ieg o  
m orza L is ia ,  którą iak  słychać A ustrya  
mu ustąpiła.,,

—  D .  JM- —
■W Hiszpanii tak  są obfite tego lata

urodzaie , iż w stodołach sio mogą zboża 
pomieścić.

Podług telegraficznego doniesienia Jen 
M out on - Duvernet został d, <8 b. m. w 
L yo n ie  na śmierć skazany. O d w o ła ł  on się 
od tego w yrok u  do w yższe go  sądu. W  P a ry ­
żu iego żona i córka, które s z y p k o  z  L yo n u  
zbiegły , rzuciły  się do nog Królowi * lecz 
ten ośw iadczył,  iż  sprawiedliw ość sw oim  
biegiem iść musi. Siostra Duverneta o trzy­
mała pozw olenie odw iedzać go  w w ięzie­
niu w  Lyonie. G d y  w  sądzie m ow it  na 
swoią obronę, zaczął płakać gdy w y m a ­
wiał s ło w a :  "Jestem  stary żo łn ierz,  któ­
ry nie raz z  w am i razem na polu c h w a -  
ły  w a lc z y łe m ,  " c o  bardzo poruszyło  słu­
chaczów-

F ra n c u z i , którzy około w y s p y  S. He- 
leoy płynęli i tam na ląd w y s ie d l i ,  po- 
w ia d a ią :  że Bonaparte bardzo u ty ł ,  że 
bardzo iest gniew liw y i często zn iew aża  
dom ow ników  swoich. W iększa  część o- 
sób iego orszaku posłała do- Króla proźby 
o pozw olenie powrotu do Francyi. Jene- 
j a ł  Bertrand w y p a d ł  zupełnie z łaski u 
Bonapartego. D o  wieści niegodnych w ia ­
r y  należy , iak oby  Bonaparte korrespon- 
d aw ał  z różuemi osobam i, w  celu ucicknU- 
nia do Ameryki.

M alarz T an n ay  i inny a r ty s ta , któ­
rzy  w roku przeszłym  udali się z Francyi 
do B r a z y l i i ,  chw alą  bardzo dobre ich tam 
przyiecie. W yzfocanc łańcuszki miedziana 
na szyię i inne tego gatunku drobiazgi 
sprzedaią do 100 procentów drożey niżeli 
w e  Francyi.

Xże Angouleme odw iedził  Króla Sar-  
d) oskiego w A ix  w & abaudyi.
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W  zeszłym  miesiącu L ip cu  r. b> w  
dniach ozn aczon ych  od Kommissar a D o ­
zoru Szkolnego Deptu i Miasta K r a k o w a  
odp raw iły  się popisy roczne publiczne, 
tak  w  7 pensyach, la k o  i »  4ch Szkotach 

p u b liczn ych  płci że ń s k ie y , przez tegoż 
h o m m is s a r .a  i Ex-aminatora z D ozoru w y ­
znaczonego , w obliczu zacn ych  oboiey płci 
licznie zg rom adzon ych  Gości. ^Słuchając 
przytom ni Goście odpow iedzi Panienek na 
zapytan ia  in. p o daw an e z Nauk regulam i­
nem na pen sye i S zk o ły  ich płci przep i­
sane iako  to: z Nauki Religii i o b y cza io w e y  
c z y l i  m o ra ln e y ,  z Historyi S. Starego i  no­
w e g o  z a k o i u ,  2 czytania  p ły n n e g o ,  z pię­
k n e go , a w y ra ź n e g o  p isa n ia ,  z Jeografii, 
l i is to ry i  pow szechn ey  i k r a i o w e j ,  7 Histo­
r y i  Naturalney o Z w ie rzętach  i Roślinach, 
z  wiadouioćfi  f i z y c z n y c h  , o zdarzę, iach 
Datury pod '/*ćzy  podpadających ,, z  A r y t ­
m etyki i rachunków  doim ^ yjoh  gospodar­
skich w reiestrach, iaŁie każda rządna G o ­
spodyni u tr z y m y w a ć  isst winna. S łu ch a­
jąc biletów i L is tów  w edłu g  reguły pisa­
nych , z  język ó w  Niemieckiego i Francuz- 
kiego : przypatru iać  się wioiona, pisma i 
rysonkow , Widząc roboty , cerowania) s z y ­

c i a ,  haftow ania i  inne Tóinego nazwisPa 
roboty  tey płci p r z y z w o i t e ,  nie bez uczu­
cia  wdzięczności uwielbiali zam iary  R zą­
du dążące do oświecenia i usposobienia 
należytego  00 społeczności k ra io w e y  tey  
drugiey p o ło w y  ludzkiego plemienia j usi- 
łuiącego oboią p łeć  w .z y s tk ic h  fflass ludzi 
uczynić zdatną w  sw ym  przeznaczeniu do 
w y rab ia n ia  szczęśliwości dobrego bytu 
dla siebie samey i dla kraiu.

W  rak odpraw ion ych  popisach  lubo 
w szy stk ie  praw ie Uczennice pięknie, zrę­
cznie i p rzytom n ie  odp ow iad ały  na z a p y ­
tania z n a u k ,  iednakże na szczególniey- 
sza zaletę , zd an iem , P rz e ło io n e y  i Pro- 
fessorek z nauk i o b yćza iow  za s łu ż y ły  pa­
nienki następuiące :

Szkole S. Jana Panien Prezentek 
U czn n ice ,  którym i  W  JX. Ł ań cu ck i  A r- 
chipresbiter, S c h o la s ty k ,  Infułat K ra k o w ­
sk i,  pochw n ły  przeczyta ł  i rozdał  n agrod y  
w X ią ik a c h  ze szczodrobliwości W . JX. Ku- 
drew icza  Professor* Akadem ii przesłan ych  

są:
£  Klassy poctątkowey odebrały pochwał? 

O p ocz yń sk a  Józefa,

O p o c z y ń sk a  Maryanna,



Sikorska T e k la ,  
p y r o i t t o w n a  Franciszka.
W o l c z y ń s k a  Salomea.
L e w ic k a  Emilia.

Z  Rlassy Iw nty .
O sik ow sk a  M aryanna.
W i ir e r o w n a  Magdalena.
N iew iarow sk a  Em .ha.
TA ierciszew ska Sabin.
K o n arzew ska  M aryanna.
C y n k  Rozalia.
U rbauow na Tekla.

Z  Klany llgiey.
W ą s o w ie z o w n a  M ary an n a .)  

Szen .b e k ow n a T e k la .
S zeń  K a ta rzy n a .
M o tz  Barbara.
K o z ie ra d z k a  Ferdynanda.
R z e p e ck a  Elżbieta.
F o n e r  Zofia.

Z  Klany Illciey.
Piątkowską Apolonia.
Below na Barbara.
M a rc is ie w icz  M aryanna.
O w siń ska  M aryanna.

L ib ero w n a Anna. )
K a c z e n sk a  Iózefa. ) pochwalę.
L ew iń ska  Joanna. )

Z  K la n y  IF te y  odebrały pochwałę i  
nagrodę,

E o n w ic k a  Julia.
C s ik o w s k a  Józefa.
S z a w lo s k a  Zuzanna.

M archocka Alex<mćra.
M ilew sk a  Rozalia.

) nagrodę.

)
)
) pochwalę. 

)
)

)
)  nagrodę.

)

)

Z  K l^ sy pof^ Tióiit/. 
B ia łe c k a  Antonina . 
Brzezow ska. Anna. 
L u b acz y ń sk a  Anna. 
M arch w ick a  Koneeunda. 
Nad mi erow n a  Petronela. 
Richelska Józefa. 
W o y c ic k a  K atarzyna.

Z  Klany Jwsźey, 
Borucka T e k la .  
C h o rą io n k a  Agneszka, 
U y m id o w ic z  Eufem ia 
Etsonsow na R ozalia .  
T rem b o w n a  Franciszka.I
B tm arkow ska  Orszula. 
K n a p o w a a  Franciszka. 
Lgo< 1 a M aryanna. 
Skow rońska R ozalia .

Z  K lo n y  I l i i e y ,  
D z ik o w sk a  Eelicyanlia. 
L atan o w icz  Zofia.
L ik e  Salomea.
M aiew ska  Tekla. 

Michiń>ka Helena. 
W ięck o w sk a  M aryanna. 
W ięck o w sk a  K atarzyn a .

Z  Klany Ill-iey . 
G łogow ska Maryanna, 
B tz y ż a n o w s k  Józefa. 

T rzeb iń sk a  Julianna. 
W iśnieska Agneszka. 
W o y c ik o w s k a  Elżbieta.

W  Szkole S. A n d rze ia  Panien Fraa* 
Ciszkanek c k a z a \y szczególny dow od  cało* 
r o c z n e g o , a w szelk iey  z &lety i p o ch w a ły  
godnego postępowania w  moralności i nau* 

k-ct. Uczennice ia k  n astępują:

W  Szkole S. T o m as za  Paaien K a n o -  
n iczek di Satya Uczennice z a s łu ż y ły  n a  
szczególnieyszą zaletę:

Z  Klany poctątiowey,
Berezecka Katarzyna.
M ikołoska Zofia .

S z ty ftó w  na F ran ciszka.
T rcpiońska Teod ora.

*



Z  E tćssy  Iw tzey. nastapuiaee:
M ikotońska K atarzyna. z  Elassy pactątiotHef.
T rzep io ń z k a  Aniela. D ąbrow ską Maryanna.
Dobieńska Zofia. Skibińska Eufrozyna.
K o zło w sk a  L u d w ik a .  Z  Klassy Jw szey.
i z t y f t o w n a  Joanna. M alarska  W ik to rya ,

Z  K la n y  Il^ iey . Felem berg Józefa.
K w a ś n iew s k a  Emilia. G arbaczyńska  R ozalia .
K w a ś n ie w s k a  Maryanna. K rzy ża n o w sk a  T ekla .

Z  Klas ty  llg ie y .
W  S zko le  Z w ie rz y n ie c k ie y  Panien Podoska  Franciszka.

Norbertanek w  Naukach obyczaiacłi  w  ję- F u fleck a  Józefa,
zy k a ch  obcych i przykładaniu  się do ro- Felem berg T eo fi 'a .
bot ręcznych zasługują na zaletę panienki Natoniowska T e k la .

W  przeszłym  Nrze 63 Gazety w  opisie popisu uczn iów  S z k o ły  D ep artam en tow e/  
B rak o w s k ie y  w ś l iz n ę ły  się następujące p o m yłk i:

N atarcie  767 zamiast 560 m a bydź —  <>47 U czniów .
—  K ulczycki  S z ym o n  —  K olczycki Ignacy.
—  T elik  Jan —  Feliks Jan
—  Rogowski Stanisław —  Rogaw ski Stanisław ,
—  K opczyński P aw eł  —  K opczyński Paw eł.
—  Gołąbiński W incenty —  Głębocki W incen ty,
—  Gołąbiński Stanisław —  Gołemberski Stanisław.
—  Szw ig er  Jan —  S z w ey g ie r  Jan.
—  Huba Rom uald —  Hube Rom uald.
*— Kopiński L ud w ik  —  Kempiński Ludwik.

N akarcie 753 K ow aliki Ignacy przez om yłkę w cisnął się do G azety .
—  769 Z a m ia s t  F lork iew icz  P a w e ł,  ma b ydź F lo rk iew icz Józef.

D O  I E 1 E  N  1 A .
W y d z ia ł  D ochodów  Publicznych i Dóbr N a r o d o w y c h ,  w  Senacie R z ą d zą c y m ’, 

W o ln e g o ,  Niepodległego i ściśle Neutralnego Miasta K rak o w a  i iego Okręgu. P od a ie  
d o  wiadomości', i i  w dniu 16 b. m od godziny 10 z rana w Biórze  Inspektora D o c h o ­
d ó w  Publicznych odbyw aó się będzie publiczna L ic v t a c y a  D z ie rż a w y  w ieczney  (  Erb- 
p a c h t)  czterech Realności poniżey w yszczegu!nionvch , z podziału  Polw arku  B ia ło -P ro-  
m n ic k e g o  u fo rm o w a n y ch , tako t o .  a)  F o lw ark u  z p r o p i n a c y ą ,  ka rc zm ą, gorzelnią i  
zn aczo ym  kaw ałk iem  przyległego  gruntu —  b) O fficyny z ogródkiem i gruntem. —* 
9) Młyn z g ru n tim .—  d) O dd zielnych  k a w a łk ó w  gruntów różnie p o łażon ych  bez budo­
w l i .  Warunki L ic yta cy i  na Anszlagi Dochodow  w czasie aktu t e y ie  l ic y ta cy i  ogłoszo­
ne bę Ją, a prócz tego w cześniey  zacząw szy  od dnia 2 b. m. w Biórze K om m issyi W ło- 
ścianskiey przy  ulicy G rodzkiey  pod L. 1 * 0 ,  każdemu do p rzeyfrze n ia  okazane b y d i  
m ogą.—  w  K r a k o w ie  dnia 4. Sierpnia ig i6 .

„ ( p o d p is a n o )  L in ó w s li, S. Pr.
Gadomski, S. ST. D . p.

T r y b u n a ł  C y w i ln y  p ierw szey  Instancyi W o i e w o d z t w a  Krakow skiego. G d y  Ur. 
A d a m  C z a p s k i ,  Deputat massy kredalney T e o d o ra  W e s z ła ,  żadanie uwolnienia siebie 
od  O bow iązków D e p u ta ta ,  w  dniu *3 L ip ca  r. b. do L . 2062 do T ryb u n ału  tuteyszegO 
zaniósł j uwolnienie zaś takow e p ierw ey  nastąpić nie m o ż e ,  dopoki kto inny z w ie r z y ­
c ie l i  D eputn em  w mieysce iego obranym niezostan ie , przeto T ryb u n a ł  w z y w a  niniey- 
*zym  w szystkich w ierzycie li  pom ienioney m a s s y ,  ażeby się w Sądzie tuteyszym  w dniu 
30 Sierpnia r , b, © godzinie 4 po południu przed W . Sędzią Dwernickim stawili , 
celu obrania innego Deputata w m ieysce składaiącego U rzzd  Ur. A d a m a  C zapskiego.

oczem T r y b u a a ł  w zględem  iego u w o ln ien ia ,  zw ą d e c y z y ą  w y d a .  UV K rak o w ie  d, 30 
L ip c a  jg id .  0

T r tttr z tw ir s k i, S fd . P rts  
Lontem, Stkrman,



r w , .  Sierpnia r. b. o godzinie ętey z rana w Krakowie przy ulicy S. Jana w Ca-
• v “  nod N rodfló  sp rzedaw an e bed a przez publiczna Licy tacy a roin ę sprzęty dom o- 

m iem cy  pod Nro 48 P ijki 2 w ierc i3 d ia , k o m o d y , biorka oraz n a cz yn ia
f!ia « o T ,P i t y » p o d o b « .  d w i .  I .b y  ? b . k  m b , ,  p oło ion e n ,

M  J  ( r a n k ó i ° 7b m i . K b . i i .  s lu iy ć  m o g ą c . ,  . » ■  « p iw n ic ,  *  K am ien icy  p o » y i  
,  «n v n dolnym  piętrzę zn a yd u ia ce  się , w y p u sz czo n e  zostaną przez L icy  tacyą 

w y m ie m o n e y  na y P ó zn ar  mieniem , i ż  zysk uiący  ostateczne p r z y b ic ie ,  będ.-ie 
W  prow en t roczny , * a s l. p n eg0  r o k u  p r z e d ł u ż e n i e  posiadania prow en tow  przez siebie 
" “ l® t« w $aSvch skoro uczym  zadosyć w arunkom  przed ic y ta c y ą  ozn aczyć  się m aiącym .
2 w M m  orzetó celu .podpisany Komornik szanowną Publiczność uw iadom iaiąc  w  m iey-

" *  ° * aaG2o° y m ~  w  K r a k o w " dm '  « •
Sierpnia  i8i6* Stefan M ochnacki, Kom.

■>, • i .  w  mieście Ż y d o w s k im  na Kazim ierzu p r z y  K r A o w i e ,
K tnieoicy pod Nro 6o potożoney, znayduiące się, Starozakonnego Leybel Fliigel wła- 

W K am ien icy  poa p r o  y , / południu, wypuszczone zostaną w  aaiem
sne dnia  .3 Scytacyą .  -  L ic ytu iacy  O patrzą się w  V adium  w zględnie
na Lat dw a przez_ pub y , podpisany K o m o r n i k  chęć l icyto w an ia  m a-
k a id e g o  pom ieszkam a po złp0^  ^  p ^ f ^  fg l6 .
ią c y c h  uwiadom ią. *» Stejan M ochnacki, Kom.

x> a . i .  do oubliczney w ia d o m o ś c i ;  \l dnia 20 i a i  Mca Sierpnia i r b. od godzi-
P od aię  do publlC y  ^  południu w  K rakow ie w  dom u w  ulicy

n y  ętey  d o . irste/ 1^ ^ i ’ m mocy Co r o. ni s so ri u m W ysokiegC T ryb u n a łu  lsz ey  Inst.
S- Anny jsod L .3 1 6  s.Ł°'^CyO k  d. Sierpnia r b. Nro 506 w y d a n e g o ;  pozostałe  p o
W . N .  1 s. N. RJ - R - ' i ‘ ? ? ckiłjbS an je lsk iey  różne ruchomości, i a k o t o ;  Perły  k a ła k u c k ie ,

w  K rak o w ie  dnia 7 Sierpnia 181Ó. ^  R u d licki, Kom. T. K.
j  ■ ; o n v ic i  instrumentów O p ty cz n y ch  z B a w a r y i , maią honor uwia-

M izey podpisani ar 7  n rzyb y li  do tego miasta z różnemi optycznemu
dom ić Prześw ietną Pu 1 m ożna u nich różnych iszkieł konserw ujących w z ro k  O -
szkłam i. -  Nay P r2od^ Dd°0Ŝ , m aitey s y tu a c j i  oczu , tak dla osób krotki w z ro k  m aią-  
Łulary  ich urządzone s ,  które l y iJ 0 i  daleka widzą. Po zobaczeniu oczu , podpisa-
e y c h ,  l a k o t e z  1 dla U  wen h1 /■ zara2 jakie  oklllary  są im n aystosow nieysztm i.
Bi  w edług  Prf ^ ldel * ozDa; ii(nie p rze d m io tó w , napełni niednego zapew ne ukontentować 
Jasne 1 w y r a ź n e  rozpozn , „ idl . n;a . orzv Czem nikt nie powinien miec powodu o*
n ie m ,  z  odzyskanego zm y s w oiego w zroku  ; ile iż  podobna b o ia iń  ty lko  przy
b a w y  uszkodzenia lub osł* l?le“  miecby mogła. I dla tego to , iak się w y z e y  rzekło ,
Szkłach powiększających y  y ace a ie iako i naprawuiące ten że,  uw aianem i
okulary  ich “dostać różnych d a l e W i d e ł  m ikroskopów (d ro -
bydz pow inny. —  M ? znf  , . mikr0skopow słonecznych ,  które od dziesięciu az do
b n o w id e ł) O k ł a d a n y c h , iako t e z ^ k r  ^  pom ocą fttórey wielkr przedm iot na

VWiaibn  ̂  rk t y w  szk łam i, k t ó r e  promienie słoneczne rozpraszała* ^ - . ^ 1  „ ------ -------------- ---------
p rzedm ioty  w  m ałvm  kształcie w y sta w ia  ; szkieł palnych i w k lęs łych , z a pomocą któ­
r y c h  w iele  d o ś w i a d c z e ń  z słońcem robi^ można ; Cones et prismata; różnych za b a w e k  
z  cieniami g d z i e  m a ł e  n a  szkle m alow ane f ig u r y , w  w ielkości natnraloey na ścianie 
sie okazuią. —  G d y b y  kto podobne instrumenta uszkodzone do reparacyi podpisanym  

' i . . . —  : „/tmierna cene usłużonym  będzie.
się okazuią. —  Gdyby- k i o  p u < _ v u u < .  _________  . . .
p o w i e r z y ł ,  dobrze i za pomierną cenę usłużonym  będzie.

Mieszkaią w  O b erży  n P. Lipińskiego pod Nrem 499 o a  drugiem piętrze pod L .  Ś

na rogu .Floryańskiey ulicy,» , Woyj i  Kompani*.


